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O zastosowaniu 
siarku rtęciowego (acthiops mineralis) i chininy 
w cholerze. 


Napisał Dr Antoni Munkiewicz, w Rosławiu (gub. Smoleńskićj), 
(Ciąg dnlszy). 


Il. Stosowanie chininy przeciwko cholerze nie 
jest rzeczą nową; nawet w pierwszych epidemiach tój 
choroby wielu lekarzy, uważając ją za złośliwą zimnicę, 
używali przeciw niej chininy. Huberwald (Diarrhoee 
und Cholera, von Dr Herman Huberwald Miinchen 
1809), ze swych spostrzeżeń czynionych na Archipelagu 
wschodnio-indyjskim i w Nowym Orleanie przekonał się 
o nadzwyczajnej skuteczności chininy przeciwko biegun- 
kom atonicznym. W świeżych przypadkach zadawał 
15—20 gran dziennie wewnątrz; w zastarzałych zaś, 
ponieważ dawki wewnętrzne nie przynosiły korzyści, 
stosował on chininę naskórnie (endermatycznie) i zawsze 
z szybkim i pomyślnym skutkiem. W cholerze zupełnie 
rozwiniętćj chinina zadawana wewnątrz jest wedle 
Huberwalda bezskuteczną, gdyż nie bywa wessaną; 
przy naskórnem zaś jéj zastosowaniu widział on szybki 
i widoczny jéj skutek. Dla naskórnego użycia chininy 
stawia on pryszczydło w okolicę dołka sercowego i na 
miejsce obnażone w ten sposób z naskórka, nalewa 
15—20 gram. chininy w rozczynie. 

W czasie epidemii cholery w 1871 r. w Peters- 
burgu. przyjęto do kliniki terapeutycznój akademickićj 
od tógo Marca do 9 Kwietnia 23 mężczyzn z przypa- 
dami cholery mnićj więcej groźnemi. Wszystkim tym 
chorym z polecenia prof. Botkina dawano chlorek 
chininy (chininum muriaticum) w proszku, w cięższych 
przypadkach zwykle po 5 ziarn na zadawkę, 3—4 razy 
dziennie. Jeśli chory zrzucał proszki wymiotami, wtedy 
zastępowano i zastrzykiwaniem podskórnem rozczynu: 
Rp. Chinini muriatici serupulum. Acidi muriatici diluti 
gutt 20. Aquae dest. serup. 5. DS. Kilka razy dziennie 
nastrzykiwać podskórnie po 15 kropel. Obok proszków 
chorzy w większćj liczbie przypadków dostawali naste- 
pujące krople: Rp. Tinct. chinae compos, Spirit. anodyn. 
Hoffmant ana unc. Y,, Chinini muriatici drachmam. 
Acidi murrat, drachm. 114. Ol. menthae aether gutt. 
10. MDS. Po 20 kropli 4—6 razy dziennie. 

Niekiedy do téj mieszanki dodawano: Tincturae 
opii simpl. drachmam. 

W dagodnych przypadkach cholery ograniczano 
się nawet wyłącznie do tych kropli. 

Z 23 chorych leczonych tym sposobem zmarło 4ch; 
śmiertelność więc odsetkowa wynosiła 14,3%; kiedy 
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w tymże czasie śmiertelność odsetkowa na cholerę w ogó- 
le w Petersburgu wynosił 39,80 ,. 

Jakkolwiek ta Śmiertelność stosunkowo nieznaczna 
przemawiać się zdaje za skutecznością użytego sposobu 
leczenia, zależeć jednak ona mogło od wielu innych 
okoliczności. Prof. Botkin, nie przesadzając jéj zna- 
czenia, widzi w nićj w każdym razie powód dostateczny 
do zalecenia chininy w leczeniu cholery i zachęca do 
dalszych pod tym względem doświadczeń, tóćmbardzićj, 
że w Rosyi ten sposób leczenia cholery mało dotąd był 
znany. 

Przytaczam tu niektóre wyjątki z artykułu prot. 
Botkina, umieszczonego w dodatku do Nr 3 (x. 1871) 
czasopisma .Epidemiologiczeskij Listok, które najlepićj 
poznajomią czytelnika z poglądem tego lekarza na rodę 
chorobową cholery i na to ważne znaczenie, jakie we- 
dle niego mieć winna chinina w jéj leczeniu. 

„Zdaje się, że między lekarzami zbyt rozpowsze- 
chnionem jest zdanie o szkodliwćm działaniu chininy 
w cierpieniach narządów trawienia i ta okoliczność 
wstrzymywała widocznie wielu od doświadczenia jéj 
w cholerze pomimo że, ze stanowiska teoretycznego, 
użycie wzmiankowanego środka przeciwko tćj zarazie 
jest wielce racyonalnem. Cierpienie przewodu żołądko- 
kiszkowego lubo zajmuje ważne miejsce w obrazie kli- 
nicznym i patologiczno-anatomicznym cholery, nie sta- 
nowi jednak bynajmnićj zjawiska ściśle związanego 
z istota téj choroby, która jest skutkiem dostania się 
do ustroju ludzkiego jakiegoś jadu, wywołującego zmia- 
ny anatomiczne i zaburzenia czynności w całćj masie 
narządów. Cierpienie przewodu żołądko-kiszkowego nie 
jest tu objawem miejscowego bezpośredniego działania 
jadu, ale jest wynikiem przyrzutu, który wnikł w masę 
soków krążących w ciele, a który między innemi or- 
ganami uraża także i narząd żołądko-kiszkowy, jakkol- 
wiek mógł nie być w bezpośrednim zetknięciu z tym 
ostatnim,“ ! 

„Assystent mój Dr Popow robił doświadczenia 
wstrzykując świeże wymiociny cholerycznych w żyły 
psów, przez co wywoływał u nich kliniczny obraz cho- 
lery, z bardzo znacznemi zmianami patologo-anatomi- 
cznemi cechującemi w przewodzie kiszkowym; podobne 
doświadczenie z podobnemi wypadkami robili i inni 
w Europie; np. prof. Leyden na królikach i inni.“ 

„Raz powziąwszy przekonanie, że sprawa miej- 
scowa w przewodzie żołądkowo-kiszkowym , przedstawia 
tylko jeden z wielu objawów ogólnego zakażenia jadem 
cholerycznym i widząc, jaka ogromna ilość różnych 
istot jadowitych sprawiających choroby zakaźne, (jad 
bagienny, różne jady durowe, jad ostrych wysypek itd.) 
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uraża w większym dub mniejszym stopniu błone ślu- 
zową przewodu żołądkowo-kiszkowego: nie można już 
uważać za racyonalną dążność medycyny praktycznej 
leczyć wyłącznie miejscowy nieżyt przewodu żołądko- 
kiszkowego; albowiem starając się powstrzymać wy- 
mioty i biegunkę, nie wstrzymujemy właściwie sprawy 
cholerycznćj, która może zabijać chorych z wypróżnie- 
niami bardzo umiarkowanemi, a nawet bez nich; albo- 
wiem przypadki tak zwanój cholery suchej są niewąt- 
pliwe. Nie potrzeba widzieć wielu cholerycznych, aby 
przekonać się, jak bezzasadnóm jest przypuszczenie, 
które objaśnia sinicę, bezdech , nizką ciepłotę skóry itd. 
zgęszczeniem krwi, powstającem w skutek utraty pły- 
nów; albowiem ta ostatnia może być bardzo nieznaczną, 
podczas kiedy wyliczone przypady silnie są rozwinięte 
ina odwrót.“ sowa s 

„Rozwój cholery, jej rozpowszecluienie, obraz 
kliniczny I anatomiezno-patologiczny przedstawiają tyle 
cech wspólnych z jednćj strony, z chorobami durowemi 
z drugićj zaś z zakażeniem bagiennóm, że mimowoli 
uezuwa się chęć użycia w jéj, leczeniu środka, tak 
dzielnie działającego przeciwko zakażeniu bagiennemu 
i pomyślnie wpływającego na przebieg różnych odmian 
duru.“ Mowa tu o chininie. 

Prof. Botkin utrzymuje, że podczas cholery, 
większa część mieszkańców mnićj więcćj otruta jest 
jadem cholerycznym, i że przy prawidłowćj czynności 
narządów jad ten albo rozpada się w ustroju, albo 
wydala się zeń za pomocą narzędzi wydzielniczych; ten, 
u kogo czynności fizyologiczne znajdują sie w równo- 
wadze nie podlega chorobie; ale skoro tylko równo- 
waga ta się naruszy, wtedy jad gromadzi się w ciele 
i wywołuje silniejsze lub słabsze niedomaganie wyra- 
żające się przypadami charakterystycznemi. Przyczyny 
bliższe sprawiające wybuch choroby, jak nadużycia w po- 
karmach , przeziębienie , utrudzenie zbyteczne itd., wy- 
wolują takowy tylko u osób noszących w sobie zarodek 
choroby. .. - 

„Przypuściwszy raz, ż0 chinina jest skutecznym 
środkiem w samej chorobie, trzeba též przypuścić, że 
może być środkiem ochronnym przeciwko niej, tómbar- 
dziej, że posiadamy spostrzeżenie (Roger) o skute- 
cznóm działaniu jako środka ochronnego w miejsco- 
wościach, gdzie panują choroby bagienne. Jeśli więc 
zgodzimy się na to, że chinina może być odtrutkiem 
jadu cholerycznego, choć nie tak dzielnym jak przyrzutu 
bagiennego, to wprowadzenie jej w ustrój dla zapobie- 
żenia niemocy, będzie zupełnie racyonalnem. * 


Krople z chiorkiem chuniny, których skłąd podatow 
wyżćj, zaleca prof. Botkin jako środek zapobiegający 
cholerze i radzi brać je 2 razy dziennie po 10—20 
kropli. Krople te pod nazwą „krople Botkina“ 
w ostatnićj epidemii cholery w ktosyi byly w powszech- 
nóm użyciu. (C. d. n.) 
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O działaniu i użyciu leczniczem kumysu 
oraz o kumysarniach, 
Napisat 
Dr Bolesław Lutostański. 
© (Ciag dalszy — Zob. Nr. 32.) 


Działanie kumysu zależy od jego składu chemi- 
cznego; dla lekarza więc skład ten powinien być wia- 
domy, aby mógł zastosować użycie jego do potrzeb 
i osobnieczych warunków chorego, ovaz do „przebiegu 
choroby. 

Kumys więc przyrządzony według pewnego spo- 
sobu powinien być poddany rozbiorowi chemicznemu; 
prócz tego po ukończeniu każdej fermentacyi należałoby 
oznaczać ilość Co, kwasu mlecznego i wyskoku za- 
wartego w kumysie. 

W każdćj kumysarni mojem zdaniem powinny 
się znajdować dwa rodzaje kumysu stałego normalne- 
go składu, mianowicie świeży i średni. Kumys świe- 
ży, najwięcćj używany. powinien zawierać : 


Kwasu mlecznego od 10—11 cz. na 1000 
„  węglanego w <| Z. 
Wyskoku 15—16 cz. 


Kumys zaś średni : 


| 
Kwasu mlecznego 15 ——15,5 cz. na 1000 
„ węeglauego I0,2—12  , y 
Wyskoku 22,0—:24: 


Nic uważam za stosowne w tém uniejscu opisy- 
wać szczegółowo przyrządzania kumysu i sposohów 
analitycznych używanych do oznaczenia jego składu. 
Powtarzam tylko zasadę: jeżeli lekarz chce mieć 
pewne działanie kumysu, powinien „mieć 
przetwór stałego składu. W niektórych kumy- 
sarniach niemieckich, up. w Ottenstein, dodają do ku- 
mysu wina w celu naśladowania starego kumysu 
i uczynienia go strawniejszym. Jestto postępowanie nie 
zaslugujące na pochwalę. Dodatek wyskoku jest zby- 
teczny, gdyż w ogóle lekarz może się obejść bez sta- 
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Wspomnienie z wycieczki 
na Zjazd przyrodników i lekarzy niemieckich. 


* Wróciwszy z wycieczki do Lipska, gdzie się 
odbywał tym razem doroczny Zjazd przyrodników 
i lekarzy niemieckich, uważam sobie za obowiązek zdać 
czytelnikom „Przeglądu lekarskiego" po krótce sprawę 
z główniejszych wrażeń, jakich tamże doznaliśmy. Za- 
nim jednak przystąpię do szczegółów samego Zjazdu, 
wspomnę kilkoma słowy o pobycie w Wrocławiu, 
gdzie się po drodze przez dzień zatrzymaliśmy. Z po- 
wodu rozpoczętych już wakacyj nie podobna było wiele 
skorzystać pod względem obejrzenia zakladów lekar- 
skich uniwersyteckich. Z tych zakładów, które zwi- 
dziliśmy, Zakład anatomiezno-patologiczny 
nie przynosi wielkiego zaszczytu uniwersytetowi wro- 
cławskiemu. Sekcye patologiczne odbywają się w szpi- 
talu Wszystkich SŚwiętych w izbie o jednem oknie, 
mogącćj pomieścić zaledwo dziesięciu uczniów; reszta 


zakładu mieści się w innćj całkiem części miastą 
w kilku ciasnych i po części ciemnych pokojach na 
lszem piętrze. EAA 

Wykład Anatomii patologicznej odpowiadający 
dzisiejszemu stanowisku w takich warunkach jest nie- 
możliwy; nic dziwnego zatem, że prof. Cohnheim, 
który tu został wezwany z Kielu dla zajęcia téj kate- 
dry po Waldeycrze, położył za pierwszy warunek 
zbudowanie nowego zakładu anatom. patolog., co téż 
niebawem ma nastąpić. Piękny za to i zamożny we 
wszelkie najnowsze przyrządy jest zakład fizyolo- 
giczny, po którym przez kilka godzin oprowadzał nas 
(tj. kolegów Biesiadeckiego, Kaczorowskiego, Swider- 
skiego i mnie), w nieobecności prof. Heidenhaina, asy- 
stent tegoż Dr Griitzner. 

Z klinik zwidziiśmy klinikę chirurgiczną, 
którą nam okazywał z wielką uprzejmością prof. 
Fischer. Kliniką ta jest najnowszym pawilonem szpi- 
tala Wszystkich Świętych, mieszczącego w sobie i kli- 


tygo kumysu, wi6szcłe taki kumys otrzywać można 
prżez przedłużenie robienia lub téż przez postawienie 
kumysu w zimnćj piwnicy i poddanie go następowemu 
powolnemu robieniu (Nachgihruny). 

Dla ułatwienia chorym użycia kumysu w domu 
np. na prowincy! zamieszkałym, można z zakładów 
kumysów rozsyłać kumys nie zbyt mocny w silnych 
i dobrze zakorkowanych butelkach. Kumys dobrze przy- 
rządzony daje się przechowywać bez zepsucia przez parę 
miesięcy i błędnem jest zdanie, iż kumysu w butelkach 
nie można rozsyłać. Rozsyłanie takie ma miejsce w Ro- 
syi i w Prusach np. z kumysarni berlińskićj i kumy- 
sarni w Chemnitz. ~ s >> 

Przez kumysarnie nie rozumiem zakładu służącego 
li tylko do wyrabiania kumysu, ale raczćj zakład le- 
czniczy, w którym chorzy prócz wygody i warunków 
higieniczno-dyetetycznych pomyślnego leczenia, znaleźliby 
pomoc lekarską i wszelkie środki pomocnicze używane 
w leczeniu chorób przewlekłych, zwłaszcza tóż chorób 
piersiowych np. rozpylacze lub wziewniki (inhalatory), 
wody mineralne, mleko, kąpiele, natryski itd. Nadto 
kumysarnia'powinna być zaopatrzoną w odpowiednią wagę 
do ważenia, chorych, przyrządy do rozbioru moczu, 
ciepłomierz itd. słowem przyrządy niezbędne do czu- 
wania nad przemianą materyi a dające sposobność do 
robienia spostrzeżeń klinicznych nad działaniem ku- 
mysu 1 zastosowaniem tegoż w terapii. Tym tylko spo- 
sobem leczenie kumysowe może pozyskać zaufanie cho- 
rych i lekarzy. Tylko tak pojęte zakłady mają przy- 
szłość przed sobą a wszelkim innym kumysarniom nie 
można rokować długiego powodzenia. i 4 

Ponieważ chorzy, dla których użycie kumysu jest 
wskazanem , potrzebują leczenia klimatycznego, a w ka- 
ždym razie świeżego powietrza, zmiany sposobu życia, 
usunięcia się od zajęć i trosk codziennych; przeto kumy- 
sarnie powinny być urządzane w osobnych uzdrowiskach 
(sanatoryach) zdała od miast położonych. Przewłoczne 
cierpienia narzędzi oddychania, w których bywa wska- 
zanem leczenie kumysowe, potrzebują przedewszystkiem 
klimatu wzmacniającego , orzeźwiającego , którego cecha 
jest, jak wiadomo, rozcieńczone chłodnawe po- 
wietrze (powietrze górskie) świeżość tegoż (obfi- 
tość ozonu) i wreszcie suchość powietrza. Naj- 
lepićj urządzić kumysarnie w krainie podalpejskićj (suh- 
alpine) na wyniesieniach między 800—1200 stóp nad 
powierzchnią morza, zabezpieczonych od ostrych wia- 
trów w obszernych i suchych dolinach górskich nale- 
Życie przewiewanych. 
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W naszéj strefie górskićj miejsca takie z wielką 
łatwością znaleźć można; a jakkolwick klimatologie 
tatrzańska dotychczas nie istnieje, to jednak śmiało 
można powiedzieć, iż u nas dla osób odrętwiałych, 
usposobionych do suchot, lub też cierpiących na su- 
choty, klimat tatrzański bez porównania większe przed- 
stawia korzyści, aniżeli rozgłośnej sławy ciepłe, wilgo- 
tne miejsca klimatycznego ^ leczenia, w których cho- 
rzy tego rodzaju nietylko nie doznają polepszenia, ale 
przeciwnie pogorszenia, albowiem taki klimat ciepły 
wilgotny sprzyja topnieniu i rozpadowi serowato zmie- 
nionego miąższu płucnego, tworzeniu się jam i powsta- 
waniu krwotoków płucnych. 

Nasza tatrzańska kraina z podalpejskim klimatem, 
powietrzem chłodnóm , rozcieńczonem 1 suchem, sprawia 
skutek odwrotny. Rzecz prosta, iż w każdem leczeniu 
klimatycznem ustanowienie wskazania do właściwego 
wyboru klimatu najważniejszą jest rzeczą. Jeżeli posy- 
łać będziemy do tatrzańskich zdrojowisk osoby wrażliwe 
(eretyczne), skłonne do nieżytów pochodzących z zazię- 
bienia lnb nie głębokich zapaleń, oraz do krwotoków 
oskrzelowych; skutek tego będzie taki, że zachwiejemy 
zaufanie chorych do klimatu tatrzańskiego. Tym jednak 
razem nie mogę zajmować się klimatem tatrzańskim 
i wskazaniami do leczenia powietrzem górskiem, lubo 
przedmiot ten ma dla mnie wiele uroku, gdyż jestto 
terra incognita et inculta. Gdy odczytuję nowsze prace 
w przedmiocie meteorologii i klimatologii lekarskićj, 
mianowicie téż prace nad działaniem powietrza gór- 
skiego na ustrój ludzki i sposobem leczenia za pomocą 
takiego powietrza (zob. prace Lorteta i Marceta, 
Tyndala i Franklauda, Liebiga, Cersyego, 
Rohdena, Kiichenmeistra, Werbera itd.), za- 
wsze przychodzi mi na myśl konieczność zajęcia się 
zbadaniem wpływu powietrza tatrzańskiego na“ czło- 
wieka zdrowego i chorego, z uwzględnieniem rozumie 
się wód lekarskich i tatrzańskich zakładów zdxojo- 
wych. 

' Miejsc do urządzenia uzdrowisk górskich tj. za- 
kładów leczenia dla suchotników u nas nie zabrakłoby, 
a przykłady Brehmera !), który urządził taki za- 
kład w Gerbersdorf (18007), oraz Spenglera $) 


1) Die chronische Lungenschwindsucht und die Tuber- 
kulose der Lunge, ihre Ursache und ihre Heilung. Berlin 
1869. 

*) Die Landschaft Davos als Kurort gegen Lungen- 
schwindsucht. Basel 1869. * 


nikę lekarską. Pojedyncze skrzydła tego szpitala roz- 
łożone są na około rozległego dziedzińca, a raczćj 
ogrodu pięknie utrzymanego. Urządzenie kliniki chi- 
rurgicznej, w szczególy opisu którćj, nie będę się 
wdawał dla braku czasu, odpowiada wszelkim nowszym 
wymaganiom nauki. Kwas karbolowy znajduje tu za- 
stosowanie jak najrozleglejsze, np. w postaci pulwery- 
zacyi karbolowój na ranę operacyjną podczas operacyi, 
gazy karbolowój do opatrunku itd. itd. W sali opera- 
cyjnéj zwróciła naszę uwagę zawieszona tablica poru- 
brykowana ze spisem uczniów; prof. Fischer objaśnił 
nam, że jestto spis praktykantów kliniki chirurgieznćj, 
z których każdy kolejno wykonywa operacye na cho- 
rych z tójże kliniki. Z listy té) przekonaliśmy się, że 
każdy praktykant wykonywał w ciągu roku przynaj- 
mniej dwie operacye na osobach żyjących, i to często 
bardzo ważne, jak np. amputacye, wyłuszczenia nowo- 
tworów itd. Wskazując w tym spisie nazwiska kilku 
Polaków: „das sind überhaupt meine geschicktesten Sehi- 


ler“ doda? prof. Fischer, o którymi zkądinąd słysze- 
liśmy, że dla rodaków naszych jest bardzo przychylny. 

Ale już czas przystąpić do głównego przedmiotu 
tj. do Zjazdu lipskiego. Przybywszy do Lipska 
w niedzielę dnia 11. Sierpnia około godz. 10téj wieczo- 
rem, wprost z hotelu udaliśmy się do ogrodu Strze- 
leckiego (Schiitzengarten), w którym (przez dziwny 
zbieg okoliczności, podobnie jak na Zjeździe krakow- 
skim r. 1869) miało nastąpić pierwsze wzajemne po- 
witanie gości. W ogrodzie, do którego członkowie 
i uczestnicy Zjazdu przez cały ten tydzień mieli wstęp 
bezpłatny i który był świetnie (powiedziałbym nawet, że 
do przesady) illuminowany gazem we wszystkich swych 
zakątkach, galeryach i grotach, doborowa muzyka 
przygrywała do godziny llćj w nocy; gości zastaliśmy 
w nim nie wielu, zapewne z powodu spóźnionćj już 
godziny. 

Stosownie do mformacyi, którą zaraz na dworcu 
kolei udzielił nam młodzieniec trzymający na wysokićj 


właściciele takiegoż zakładu w Davos (4800), bardzo 
zachęcają do poruszenia u nas myśli zakładania przy- 
tulisk górskich dla osób cierpiących na. suchoty, tę 
straszną chorobę zabierającą z tego świata 5tą część 
ludności. Nawet w naszych stosunkach klimatycznych 
z łatwością możnaby urządzić zakłady, w którychby 
suchotnicy przebywali przez cały rok, zwłaszcza, że 
przy dzisiejszym stanie higieny 1 techniki możnaby za 
pomocą sztucznych urządzeń w zakładach takich, usu- 
nać niektóre niedostatki naszego klimatu górskiego. 

Jestto przedmiot niezmiernie ważny, a lekarze, 
statyści i przyjaciele ludzkości obinyślanie środków 
ochronnych od suchot srożących się z dniem niemal 
każdym z coraz większą morą po miastach, tudzież 
urządzanie przytulisk dla suchotników, uważać powinni 
za jedną z największych swoich obowiązków. - 

W takich uzdrowiskach dla suchotników możnaby 
połączyć leczenie kumysowe z leczeniem mlecznem, 
z gimnastyką płucną, z leczeniem wodę zimna, które 
to ostatnie w najnowszych czasach z pomyślnym nader 
skutkiem bywa używane w leczeniu przewlekłych cho- 
rób piersiowych a działa już to usuwając usposobienie 
do zaziębień i nieżytów nagłych, już teź wyrównywając 
ciepłotę ciała u osób gorączkujących. Najpierwsi nau- 
czyciele kliniczni (Lebert, Oppolzer) to leczenie 
wodą zimną w chorobach piersiowych bardzo AW 

- (Ć. d. n. 


KN 4 $> yM 


PISMIENNICTWO LEKARSKIE. 


Compendium der Frauenkrankheiten 


von Dr Gustav August Braun Prof. in Wien, 1872. drugie wy- 
danie, nakładem Braumiillera, w 8ce str. 489, 


Podręcznik chorób kobiecych prof. Gustawa Brauna 
ukazał się tego roku w drugióm rzeczywiście pomno- 
żonóm wydaniu. W przedmowie do niego wspomina autor, 
że pierwsze wydanie na język rosyjski zostało przetło- 
maczone, i że go proszono, aby zezwolił na przetłu- 
maczenie onego na język angielski i włoski, na co 
uprzejmie przystał. Okoliczność ta slużyć może za do- 
Guido Ramann Davos in seiner Eigenschaft als 
klimatischer Sommer- und Winterkurort für  Brustkranke, 
kritisch betrachtet. Dresden 1870. 
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wód praktyczności wzmiankowanego dziełka, i tak tóż 
jest istotnie; nie jest to wprawdzie dzieło ginekologi- 
czne obszerne, zapuszczające się w szczegóły najdro- 
bniejsze , lecz stanowi podręcznik nietylko dla począ- 
tkujących stosowny, ale i dla lekarzy praktycznych 
specyalnie wykonawstwem ginekologicznóm się trudnią- 
cych, gdyż z niego o nowych zdobyczach na tem polu 
zebranych dowiedzieć się mogą, i skuteczną nieść po- 
moc, opierając się na wskazówkach w niem wyłuszczo- 
nt a Aii bloga z 4 2 a aa ens 
Winniśmy oddać sprawiedliwość „JP. Prof. Brau- 
nowi, że uzupełnił znacznie pierwsze wydanie, wciela- 
jąc do niniejszego prace niemieckich, mianowicie zaś 
angielskich i amerykańskich ginekologów, i że obok 
bezstronnćj krytyki nad każdym przedmiotem sąd wła- 
sny wydaje, a to na podstawie mnogiego doświadcze- 
nia; ono tóż dało mu sposobność stwierdzenia skute- 
czności lub bezskuteczności leków i rękoczynów zachwa- 
lonych, przez co dziełko niniejsze, nie obarczone zby- 
tecznym balastem teoretycznym, jest dobrym doradzcą 
dla zawodowców i za takie sumiennie może być uznane. 

Oceniając powyższe dziełko. pozwolę sobie zwrócić 
szczególną uwagę na te dzialy, które w obecnóm wy- 
daniu obszerniejszemu uległy opracowaniu. W pierwszym 
rozdziale, traktującym o badaniu ginekologicznóm, 
chorej, mówi o wziernikach macicznych, opisuje szcze- 
gółowo wziernik Mariona Simsa, odmiane wziernika 
łyżkowego z narządem utwierdzającym (Fiztrungsappa- 
rat). Spencera Wellsa. wiadomo zaś, że wziernik 
Neugebaura, naszego rodaka, dal pierwszy popęd 
do pomysłu lyżkowych wzierników późniejszych gine- 
kologów. 

W wykładzie o chorobach jajnika wycięcie onego 
(ovariołomia) obszernie jest skreślone; a w opisie tego 
rękoczynu w nowszych czasach do wielkićj doskonało- 
ści doprowadzonego, aut. przytacza zdania Bryanta 
Hewitta, Gusserowa, Wellsa, Baker Bro- 
wna, Masłowskiego i innych w.téj dziedzinie 
znakomitych badaczów. — r ; 

Choroby więzadeł macicznych tak okrągłych ja- 
koróż i szerokich, któro stanowią przeważnie niemoce 
połogowe, jasno, zwięźle i zrozumiale są opisane, jak 
niemnićj wyliczone są choroby do nich podobieństwo 
mające, oraz i różnice między niemi zachodzące. Poda- 
wany sposób leczenia jest prosty.i rozumowy, leków 
nie wielka obfitość, ale za to zalecane odznaczają 
się skutecznością. stwierdzoną mnogićm doświadcze- 
niem. 


tyczce tablicę z napisem: „45. Versammlung deutscher 
Naturforscher und Aerzte“. udaliśmy się nazajutrz tj. 
w poniedziałek po 8éj z rana do biura zjazdu (Greschdfts- 
bureau), pomieszczonego na dole w gmachu uniwersy- 
teckim zwanym Augusteum, gdzie nas zaopatrzono 
w kokardy żółto-blękitne '(barwy saskie) i pierwszy 
numer Dziennika Zjazdu (Tagblatt) '. W tymże gma- 
chu, równie jak w, sąsiednim budynku, t. zw. Borne- 
rianum, w rozmaitych słuchałniach przeznaczone było 
miejsce posiedzeń dla pojedynczych oddziałów zjazdu , 
których liczba, przed 5 laty jeszcze zaledwo 11 wyno- 
sząca, tym razem doszła już do 20tu. Przy tymże wiel- 
kim placu (nazwiska w tój chwili nie pomnę), przy 
którym leży uniwersytet. położony też jest nowy 


1) Czasopismo to, wychodzące co dzień przez czas 
trwania Zjazdu, zawiera zawsze listę członków nowo przy- 
byłych, porządek dzienny posiedzeń ogólnych i oddziałowych, 
wreszcie sprawozdania z posiedzeń dnia poprzedniego. 


teatr miejski, w którym mialy się odbywać posie- 
dzenia ogólne zjazdu. Jestto gmach wspaniały, stano- 
wiący jednę z głównych ozdób Lipska pod względem 
architektonicznym. Część tylna teatru rozszerza się 
w piękny taras górujący nad plantacyami lipskiemi, 
które odznaczają się starannóm utrzymaniem, ale pod 
względem rozległości swćj i obfitości drzew, nie mogą 
iść w porównanie z krakowskiemi; jedyną wyższość ich 
nad temi ostatniemi stanowi piękna sadzawka z łabę- 
dziami, położona wlaśnie pod tarasem teatralnym. 
Już pod teatrem spotkaliśmy kilku rodaków, 
których liczba ostatecznie doszła do 18stu (mianowicie 
Tmiu z Warszawy: Dr Brodowski, prof. Anatomii pa- 
tologicznćój; Dr Hoyer, prof. Histologii, Mag. ‘nauk. 
matem. Kwietniewski; Dr Ludw. Natanson, b. redak- 
tor „Tygodnika lekarskiego“, Dr Nawrocki prof. Fi- 
zyologii, Dr Neugebauer, docent Ginekologii i Dr Ro- 
the lekarz naczelny szpitalu obłakanych; 4ch Poznań- 
czyków, tj. z samego Poznania Dr Teofil Kaczorowski 
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Zboczenia w położeniu macicy szczegółowo opisuje, 
a zmiany patologiczne podług Rokitańskiego, Vir- 
chowa, Kloba, Fórstera tych głównych przedsta- 
wicieli obecnego kierunku anatomii patologicznej podaje. 
Mówiąc o terapii, zastanawia się nad krążkami maci- 
cznemi przez Hodge'go w użycie wprowadzonemi, 
które wynalazca nazwał drążkowemi (lever pessary), 
a które. jak słusznie Hueter uważa, nie Hebelpes- 
sarien ale Hebepessarien) nazwacby należało, bo nie 
działają jak drążek, lecz tylko podnoszą część zbacza- 
jącą; również nad innymi przyborami, opaskami me- 
chanicznemi przeznaczonemi do usunięcia rozmaitych 
zboczeń macicznych się zastanawia i tak przechodzi 
kolejno narzędzia Detschego, Meigsa, Gariela, 
Meyera, Kiliana, Kiwischa, Rosera, Zwan- 
ka i wielu innych Każdego narządu strony dodatne 
i ujemne bezstronnie ocenia. 

Wynicowanie macicy (imversio uteri) i rozmaite 
stopnie onego należycie rozbiera 1 ściśle odróżnia od 
innych chorób do niego poniekąd podobnych, rękoczy- 
ny ku usunięciu wynicowania szczegółowo opisuje. Tu 
też mówi o przetoczeniu krwi (transfusio sanguinis), 
któryto rękoczyn z powodu osłabiających krwotoków 
macicznych gorąco zaleca; do wykonania onego wystar- 
cza mu trójgraniec i wstrzykawka szklana; podaje 
wskazówki i ostrożności, jakie przy téj operacyi zacho- 
wać należy, | 

Dziełko zyskałohy na wartości, gdyby dołączone 
były wizerunki przyborów choćby najużywańszych , coby 
szczególniej było przydatnóm dla lekarzy na prowineyi 
zamieszkałych, którzy nie mają sposobności oglądać 
okazy in natura. 

Reszta rozdziałów nie wielkiej uległa zmianie 
w têm nowćm wydaniu, gdyż pod względem chorób 
w nich opisanych ostatnie dziesięciolecie nie wiele 
nowych szczegółów przyczyniło. 

Podręcznik powyższy. odznaczający się jasnością 
wykładu, którćj jednak krótkość żadnćj nie ezyni ujmy, 
mogę jak już wyżćj nadmieniłem — zabierającym się 
do wykonawstwa ginekologicznego sumiennie polecić. 
i - Życzyćby należało, aby dziełko Brauna znalazło 
również tłumacza na język polski. Format, papier 
i druk wszelkim zadość czynią wymaganiom. 


Dr Warschauer. 


Jor 


lekarz naczelny szpitala miejskiego i Dr Władysław 
Swiderski radca zdrowotny, a z Berlina chemik Woj- 
ciech Mizerski, brat nieodżałowanćj pamięci Dra Ana- 
stazego. asystent w Akademii Przemysłowćj, obecnie 
powołany do Szkoły w Dublanach do wykładu chemii 
rolniczćj i Dr Robiński; wreszcie z Krakowa Prof. Bie- 
siadecki i Prof. Janikowski. Było tóż z Poznańskiego 
i z Prus jeszcze kilku lekarzy z nazwiskami polskiemi 
jak np. Adamkiewicz lekarz powiatowy z Rawicza, Ra- 
dziejewski współpracownik Centralblatitu w Berlinie, 
H. Salkowski asystent z Królewca itd., którzy jednak 
do niemieckiej narodowości już należa). Ponieważ zaś 
ogólna liczba członków i uczestników zjazdu według 
5tćj listy (zakończonćj dnia 15 Sierpnia) wynosiła prze- 
szło 1300; przeto w przecięciu na 100 członków Zjazdu 
przypadał jeden gość Polak. (C. d. n.) 


ALTYFAR 


PRZEGLAD LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 
O gośćcu wiewiórowym 
(rheumatismus yonorrhoicus seu urethralis). 
Napisat Tomasz Bond chirurg szpitala Locka w Londynie *). 


* Cierpienie to cięższe jest, aniżeli pospolicie są- 
dzą, a zdarza się zazwyczaj u mężczyzn niedokrewnych 
i osłabionych, pędzących życie siedzące i w warunkach 
niezdrowych, a w szczególności u takich, u których 
śluzotok cewki moczowej (urethritis blenorrhoica) leczony 
był przez dłuższy czas sposobem przeciw-zapalnym albo 
zbyt wielkiemi i nierozważnemi zadawkami kopaiwy. ' 

Oto przykład wspomnianego cierpienia : 

Jan H., lat 35 liczący, blady, niedokrewny, przy- 
był do szpitala dnia 6 Października. oświadczając, że 
od lat kilku cierpi na reumatyzm; że nigdy nie miał 
żadnćj choroby wenerycznćj;* żonaty jest od lat kilku 
i ma kilkoro dzieci, Prawe kolano ma bardzo nabrzmiałe, 
skarży się na silne bóle w palcach u nóg, gdy chodzi, 
ua bole w łokciach i ramionach, gdy je porusza i na 
tępe bóle we wszystkich członkach w nocy, a szczegól- 
nićj ha ból w grzbiecie każdego rana. Skórę ma suchą 
i szorstką, lecz opowiada, że się mocno poci po bolu 
porannym. Naczynia twardówki oka nieco nastrzykane. 

Pomimo że chory zaprzeczał, ażeby miał jakikol- 
wiek wyciek z cewki moczowćj, po bliższem zbadaniu 
pokazało się. że wargi ujścia tejże cewki są zlepione, 
a za pocisnięciem wydobyła się kropla śluzu rzadkiego 
całkiem przeźroczystego; wtedy chory się przyznał, że 
przed 15 laty miał rodzaj wycieku; że od tego czasu 
zawsze znajdował otwór cewki zlepiony, ile razy chciał 
mocz oddawać. Dodał, że przez wielu doktorów i w kil- 
ku szpitalach leczonym był na reumatyzm, lecz że 
nigdzie nie oglądano mu prącia i że nigdzie nie sprawiano 
mu rzetelnej ulgi. 

Dla próby aut. zaczął mu dawać jodek potasowy 
w zadawkach 10-granowych z sokiem cytrynowym i całą 
porcyę miesną. W 17 dnipotćm (dnia 23 Października) 
nie było żadnój poprawy pod względem bólu i obrzmie- 
nia stawów, a stan zdrowia ogólny jeszcze się pogor- 
szył. Wtedy autor zaczal mu dawać wstrzykiwania gar- 
bnikowo-makoweowe (zob. niżćj), a porzuciwszy wszelkie 
leki, zalecił tylko dalćj pożywną dyetę i pół kwarty 
piwa dziennie. Po dwóch tygodniach takiego leczenia 
nabrzmienie i ból stawów prawie całkiem znikły, chory 
nabrał sił i był niemal już całkiem wyleczonym. 

Między przypadami tego cierpienia, jak wspo- 
mnieliśmy, pierwsze miejsce zajmuje niedokrewność 
i tępy ból w różnych stawach szczególnićj w kolano- 
wym i w wielkich palcach nóg, z odpowiednióćm obrzmie- 
niem. Bole te zwykle zaczynają się w kolanach, albo 
w kostkach koło stopy, a stopniowo zajmują stawy 
łokciowe, ramieniowe i ręce. Bardzo często też zdarza 
się cechujące znaczne przekrwienie naczyń twardówki 
naokoło rogówki. Z postępem czasu stan zdrowia ogólny 
cierpi wielce, bóle w stawach wzmagają się a po ka- 
żdym napadzie z rana następują poty obfite. Mocz bywa 
skąpy, stolec zaparty, skóra sueha, język obłożony, 
twarz wybladła , tętno słabe; w stawach powstają obfite 
wysięki z ciągłym bolem tępym. który pozbawia cho- 
rego apetytu i snu i całemi miesiącami zatrzymuje go 
w łóżku; mie bywa jednak ropienia w stawach. Nare- 
szcie bardzo ważnym mianowicie pod względem leczenia. 
jest stan cewki moczowćj, która wprawdzie niemal. 
nigdy nie okazuje zapalenia ostrego ale tóż nigdy nie 


1) The Lancet, March 23, 1872. 


jest całkiem zdrową; w cierpieniu tćjże bywają roz- 
maite odmiany, począwszy od obfitego śluzoropotoku 
aż do maleńkiego wycieku płynu śluzowego bez wszel- 
kich znaków zapalenia, a nawet w ogólności, najczę- 
ścićj się zdarza, że niema tam ani bólu, ani obrzmienia, 
ani czerwoności. 

Co się tyczy istoty churu by, auta uważa 
takową za rodzaj ropnicy przewlekłćj wynikającćj z cią- 
głego zakażenia krwi produktem chorobowym wsysanym 
z cewki moczowej. ; : nai 

Że kobiety bywają zwykle wolne od tej choroby, 
to się da tém wytłumaczyć, że przybłonek w pochwie 
jest daleko grubszy, niż w cewce moczowćj i że u ko- 
biet zapalenie cewki moczowej zdarza się bardzo rzadko. 

W leczeniu ogólnem tćj choroby najważniej- 
sze miejsce zajmuje china, żelazo i pokarmy posilne. 
Obok tego atoli bardzo ważnem jest leczenie miej- 
scowe cewki moczowej, bez czego tamte środki nie 
mogą stanowczćj przynieść ulgi. Z pomiędzy wstrzyki- 
wań autor szczególnie zaleca następujące : 

Rp. Tannini drachmam "o, Solve m Aguue 
umc. 6. adde Timct. opit croc. drachm. 2, 

M. D. S. po zakłócenia używać do wstrzykiwania 
co 4 godziny. 


destil. 


R TTETOW "11 
WIADOMOŚCI URZĘDOWE, 


J. ces. i k. ap. Mość Najwyższćm postanowieniem dnia 
6. Sierpnia 1872 r. raczył zezwolić, ażeby lekarz ordynu- 
jący w szpitalu Dzieciątka Jęzus w Warszawie, Dr Józef 
Konstanty Rose powołany został jako profesor zwyczajny 
na katedrę Patologii i Terapii szczegółowćj, tudzież Kliniki 
lekarskićj w uniwersytecie krakowskim. 


KRONIKA I ROZMAITOŚCI. 


Kraków, dnia 28 Sierpnia 1872 r. 

Sprawy lekarskie uniwersyteckie. 

(Ciąg dalszy. — Zob. nr. 34). 

* V, Wiadomo, a przynajmnićj powinnoby być wia- 
domo, jak niezbędnóm uzupełnieniem nauk przyszłego leka- 
rza jest Historya Medycyny. Bez znajomości tćj nauki 
nie może być mowy o rzetelnóm wykształceniu lekarza; bez 
nićj możemy mieć lekarzy tylko niedokształconych, albo je- 
dnostronnie wykształconych, zaślepionych blaskiem pewnćj 
specyalności, pewnćj doktryny chwilowój, ale nie mogących 
objąć, jak się należy, całości nauki i jéj ogólnego znaczenia; 
upatrujących całą mądrość jedynie w chwili obecnćj; odkry- 
wających rzeczy od dawna już odkryte, i nie umiejących 
ocenić zasługi swych poprzedników. 

Z tego powodu bardzo szczęśliwóm było to dla na- 
szego uniwersytetu zdarzeniem, gdy przed 3 iaty habilitacya 
Dra Józefa Oettingera na Docenta Dziejów lekarskich, 
po przerwie 14-letnićj, uzyskała nareszcie potwierdzenie mi- 
nisteryalne. Odtąd więc znowu, jak przed laty, mamy wy- 
kład Historyi medycyny w Wydziale lekarskim tutejszego 
uniwersytetu — i to wykład, którym mógłby się poszczycić 
nie jeden z celniejszych uniwersytetów — Gdy jednakże 
stanowisko Docenta prywatnego, jakie zajmuje Dr Oettinger, 
nie odpowiada ani ważności przedmiotu wykładanego, ani 
talentowi i zasłudze wykładającego; przeto grono profeso- 
rów nauk lekarskich na posiedzeniu swojóm odbytóm dnia 
18. Lipca r. b. bardzo słusznie postąpiło, uchwaliwszy je- 
dnomyślnie prośbę do Wys. Ministerstwa, wniesioną przez 
Prof. Skobla i Majera, o udzielenie Drowi Oettingerowi 
godności profesora nadzwyczajnego. j 
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VI. Znajomość Chemii sądowćj i policyjnćj 
nader ważną jest dla aptekarzy, tudzież dla lekarzy, zwła- 
szą urzędowych. Brak tych wiadomości u znawców, powo- 
ływanych do udzielania orzeczeń w pierwszćj instancyi co 
do spraw dotyczących się otrucia itp, bywa w kraju naszym 
przyczyną niejednćj zwłoki a nawet co gorsza, pomyłek 
w wymiarze sprawiedliwości. 

Z tego powodu bardzo słusznie domagał się prof. 
Stopczański na posiedzeniu wspomnionćn., żeby wykład ten 
był obowiązkowym dla aptekarzy i dla lekarzy urzędowych; 
a grono profęsorów jednomyślnie uchwaliło poprzeć tę pro- 
śbę u Wys. Ministerstwa. (C. d. n.) 

* Katedra kliniki lekarskiej w Krakowie, 
od roku osierocona, nareszcie obsadzoną będzie, albowiem, 
jak powyżćj w „Wiadomościach urzędowych“ donieśliśmy, 
nominacya Dra Józ. Konst. Rosego po 8. miesiącach na- 
koniec uzyskała zatwierdzenie ministeryalne i zezwolenie 
monarsze. Warunki osobiste, które kładł Dr Rose, wszy- 
stkie zostaly przyjęte przez ministerstwo. i J3 

* Ze Lwowa dochodzi nas wiadomość, ze Dziekan 
Wydziału lekarskiego w Kijowie odniósł się do Dra Mo- 
lendzińskiego, prymaryusza w szpitalu głównym lwow- 
skim, z zapytaniem, czyby nie zechciał konkurować o wa- 
kującą w kijowskim uniwersytecie katedrę chirurgii. Dr Mo- 
lendziński, jak słyszeliśmy, ma zamiar warunki swoje przed- 
łożyć; czyli zaś układ przyjdzie do skutka— nie wiemy, 
Dr Molendziński dał się poznać w tamtych stronach podczas 
pobytu swego w Sławucie, dokąd był wezwanym dla leczenia 
zranionego na polowaniu syna hrabiego Alfreda Potockiego. 

Wrocław. W uniwersytecie ' tutejszym ` otrzymał 
w dniu 26. Lipca r. b. stopień Doktora medycyny i chi- 


rurgii JP. Michał Szurmiński rodem z Wtorku pod 
Ostrowem, po złożeniu egzaminów „summa cum laude“ i po 
obronieniu rozprawy p. n. „Ueber Mierstocktumoren*, 
(Dz. Pozn.) 
: Epidemie. 
Stan ospy w Krakowie po dzień 26 Sierpnia. 
_A. W szpitalu Śgo Łazarza: 

Po dzień 19 Sierpnia pozostało chorych 20 SKW) 
Od 19go do 26go Sierpnia przybyło chorych. .-. 5 
] o Razem? 
Z tych wyzdrowiało 4, umarło 3. . . . razem 7 


Pozostaje 10 
B. W mieście i na przedmieściach. 
Po dzień 19 Sierpnia pozostało chorych 
nieszczepionych 8, szczepionych 1; razem 9 
Wedle raportu lekarzy miejskich 
przybyło od 19go do 26go Sierpnia 
nieszczepionych 22, szczepionych 3; razem 25 
razem nieszczepionych 30, szczepionych 4, razem 34 
Z tych wyzdrowiało nieszczep. 7, szczep. 3, razem 10 
umarło nieszczep. 10, szczep.—-, razem 10 
Razem 20 
pozostaje nieszczepionych 13, szczepionych 1, razem 14. 


' 

TRESĆ: Munkiewicz: O zastosowaniu siarku rięciowego 
(aethiops mineralis) i ehininy w cholerze. — Lutostąński: 
O działaniu i użyciu leczniczem kumysu oraz o kumysarniach. — 
Piśmiennictwo lekarskie. Braun: Compendium der Frauenkrakhei- 
ten. — Przegląd literatury zagranicznćj. Bond: O gośćca wiewióro- 
wym (rkewmatismus gonorrkoicus seu urethralis), — Wiadomości 
urzędowe. — Kronika i rozmaitości. — Odcinek: Wspomnienie z wy- 
cieczki na Zjazd przyrodników lekarzy niemieckich. — 


Redaktor odpowiedzialny: Prof, Dr St. Janikowski. 
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SIROP LAROZE 
ze Skórek Gorzkich Pomarańcz 
35 łat pswodzenia jest dowadem jego skuteczności jako : 
SRODEK TONICZNY POBUDZA JĄCY funkcye Żołądka | kis- 
zek; leczy słabości nerwowe rak gwałtowne jak i chroniczne. 
ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NERWOWY leczy te 
liczne przypadłości co są przedwstępuymi symptomatami 
chorób, z których wylecza w początkach, ułatwia trawienie. 
ŚRODEK przeciw dreszczom i gorączkom przemiennym i nie- 
przemiennym, na uleczenie których używa się środków 
gorzkiego smaku, leczy zapaleme kiszek i gastralgije, 
ŚRODEK TONICZNY ua przywróeenie obfitości krwi, prze- 
ciw dyspepsyom, wycieńczenin, ogólnej niemocy, opadaniu 
z sił i marnieniu. 
Fabryka P. J.-P. Laroze et C°, rue des Lions-Saint- 
Paul, 2, w Paryżu. 
W Warszawie w składach materyałów aptecznych 
PP. Gallego i Spiessa; w Krakowie w aptece P. Trauczyńs- 
kiego; w Poznaniu w aptece P. doktora Mankiewicza; we 
Lwowie w aptece P. Mikolasch. 
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| SIROP PRZECZYSZCZAJACY B 


2e skórek gorzkich pomarańcz, 
Z Modanem Potasu 
P: J.-P. LAROZŻE, ulica des Lions-St- Paul, 2, w Paryżu, 

Jodan potasu posiada niezaprzeczone własności krew przec- 
zyszczające, ale zarazem wpływa szkodliwie na organizm. W 
polaczeniu zaś z syropem ze skórck z gorzkich pomarańcz, 
który zabezpiecza wolne odbywanie wszelkich funkcyi orga- 
nizmu, znosi się łatwo i bez niebez pieczeńtwa przez każdą 
konstyluc yą. Łatwość dzielenia go na dozy, pozwala lekarzom 
stósować go {atwo do wszelkich temperamentów przeciw tuber- 
kulom, na raka, w chorohach skrofnlicznych i syfilitycznych 
zadawinonych ; jak również przeciw gośścowi (renmalyzmom), 
na które jest nieomylnym specyficznym środkiem. 

Dostać imożna w Warszawie w składach materyalów aptec- 
znych PP. Gallego i Spiessa; w Krakowie w aptece P. Trau- 
czyńskiego; w Poznaniu w aptece P. doktora Mankiewicza ; 
| we Lwowie w aptece P, Piotra Mikolasch. t i 
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Wiadorność dla Lekarzy. 
Syrop Dra Forget 


"RLEGLĄD LEGARSKE Wr35 z dnia 31 Aieznula. 1922, 


N 


Sirop du |mnazynske | PLASTER INDYJSKO- KORDYLIERSKI ` 
przeciw kaszlom upor- |; ' l 
r. R tk, , ko- w Paryżu rue d' Hauteville Nr. 16. 
D F ORGET Tozo, a Ee m Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, 


tącyi naczyń płucowych i wszelkim cierpieniom m S = E2 
piersiowym. Lekarze paryzcy zawsze z po- sciatyk, odziębienia. oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanokcice, 


myśloym skutkiem go przepisują. Łyżeczka od stłuczenia, wywichnienia, karbunkuł, kontnzye, narośle na ciele, bezwładność 

kawy jest dostateczną, w stawach i wszelkie rany niezagojone od 20tn do 30tn lat. Metoda RZYCIA 
Dostać można w Paryżu u lira Chable; || W polskim języku. p 

ulica Vivienne, 36; w Mrakowie u pana W Krakowie w aptece p. J, Trauczyńskiego pod korona w Rynku głównym, -- we 


J. Trauczyńskiego i W. a» 2i RE Twa a Lwowie w aptece p. P. Mikolascha, — w Brodach w aptece p. Kullaka, — w Poznaniu 
u p. Piotra Mikolasza; w Poznania u p. Man- || w aptece p, Dra Mankiewicza, — w Warszawie w Składach materyałów aptecznych pp. 
kiewicza, w Brodach u p I M Kullaka, | Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. = (8) 


w Składaeh materyałów aptecznych pp. Gallego 
Spjessa w Warszawie, 


Szanownéj Publiczności wszelkie wody 
mineralne, które otrzymuje za pośrednic- 
twem p. J. Wentzla w Krakowie, Filii 
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zesyła na prow 


Zakład kumysowy w Krakowie 


żu. 
Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych PP. Gallego 


Ulica Jagiellońska nr. 204. 


O wczesne zamówienia uprasza się. Sposób użycia kumysu na Żądanie przesyła się. 


w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego ; 
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Z PODFOSFORANU WAPNA i SODY 
HB" CCC HH UJ KE COENA SE MIS. 2% 
który pierwszy odkrył własności lekarskie tych preparatów w. suchotach i marnieniu 
zięci etc. Przygotowane jedynie przez 'P. Swanna aptekarza W Paryżu, sprzedają się 
v fakonach kwadratowych z podpisem fra Churchilla i z etykietą noszącą stempel fa- 
bryki P. Swanna, 12, rue Castiglione w Paryżu. 19) 
W Krakowie nabyć można w aptece Ja gs ae p. J. EEEE 
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W Drukarni "CZASU: w Krakowie. Rządca drukarni Józef Kostka 


